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Rosyjski przednowek. | 


Lwów, 18. lipca. 


'Rosyg sto? pód znakiem głodu, którego opisy 
fokonane przęz naocznych Świadków, przypomi- 
nają żywo podobne klęski elementarne w prze- 
ludnionych Indycch angielskich. 

Co jest przyczyną tego głodu? Bezwątpienią, 
powodem bezpośrednim jest posucha, która nawie 
iziłą części połudmiowe państwa, a więc najbar- 
¿ziej urodzajne į stanowiące jego naturalny spichrz 
zbożowy. Posucha jednak ivb długotrwała i kata- 
strofałna w mastępstwach słota, czy mrozy — są 
to owentualmości, a któremi każde państwo liczyć 
tię musi į które przez stosowne zarządzenia mo- 
że w mmiejszym lub większym stopuiu unieszko- 
dliwić. W pierwszyin rzędzie tworzy się akcyę 
doraźnej pomocy, powołując do Świadczęń imne, 
klęską mienawiedzone prowincye państwa, lub w 
ostatecznym wypadku uciekając się do pokrycia 
niedoboru żywnościowego przez forsowny import 
Rosya znajduję się w tem szczęśliwem położeniu, 
że dzięki Swym obszarom bezwzględnie uniknąć 
może nieurodzaju ogólnego i w raze potrzeby 
znaleźć odpowiedni rezerwoar do uzupełnienia lo- 
kalnmych braków. 

Jak widzimy — wszystkie te i inne sposoby 
ratunicu w zastosowaniu do Rosyi okazują się bez 
skuteczne į dziś zmuszone jest państwo do użycia 
tych autorytetów osobistych, z którymi zagranica 
do pewnego stopnia jeszcze się liczy, ady — bła- 
gać o pomoc. Upokorzenie to, jakkolwiek umniel- 
¿zone przez podstawienie inicyatywy prywatnej, 
jest jednak bolesne, majboleśniejsze chyba dla tych, 
którzy przyrzekali przemienić w krótkim czasie 


ura Administracyi otwart. 


Lwów, wtoreli 


e codziennie od gedziny 6-tej rano do gedz. 7-mej wieczó 


lipca 1921 


12 — nra 


r. — Telefon redakcyjny Na. 15- 


= Amie ""GACY thg V i 


ms a s 
eead - 


Eriand żąda posiłków na Sląsk. 


Paryż, 18. lipca. dy nafwyższej, Brand zwrócił się do rządów 
($ EE) Radió. Rząd ang elski wystąpi z | ang elskiego 4 włoskiego z propozycyą wysta 
propozycyą, by w przyszłym tygodniu zebrała | nia jeszcze przed obradami ; uwentuałaą u: 
siłę kcmisyą rzeczoznawoów mocarstw Sprzy- , dłrwałą Rady najwyższej nieodzownych posi- 
m erzonych, celem wszechstramiego zbadania |kuw na G. S, celem przywrócenia tam bezpie 
zagadreińia górnośląskiego. Rząd francuski mą czeństwą. Wówczas dop:ero miałoby cel zwa 
semiast uważa, że kilkudrrowe prace komisył |Tanie Rady Naiwytższeł. 
byłyby za nikłym materyalłem dla uchwał Ra 
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Olbrzymi pożar w Podgórzu. 
Straty wynoszą 40 milionów marek. 


Kraków, 18. lipca. 

W sobotę w nocy wybuchł pożar w Podgórzu 
w komplekse baraków i magazynów na Zabłociu. 
Pożar wywołany iskrą z przejeżdżającego pocią- 
gu, rozszerzał sę z niesłychaną szybkością i ob- 
jął magazyny i składy Braci Albertów, grożąc 
przenies.eniem Się na magazyny wojskowe. Za- 
wezwana straż pożarna, W żaden sposób nie mo- 
gta stłumić ognia. Po trzygodz nnej walce udało 
się wreszcie uratować od ogmia magazyny woj- 
skowe. Zakłady Braci Albertów spłonęły dosz- 
czętn:e, 

Wedłe informacył dzisejszych dzienników 
szkody wyrządzone omegdajszym pożarem na 
Podgórzn obliczają na 40 miłonów. Charaktery- 
styczny objaw podnieść należy, że gdy w chwi 


wybuchu ognia dozorca i dwaj urzędnicy spo- 
strzegli pożar i rzucili się do hydrantów, hydran- 
ty zawiodły, gdyż na czas nocny dopływ wody; 
jest zamykany. Temu także przypisać należy, je- 
żeli nie samą katastrofę, to w każdym razie jej 
wielkie rozmiary. Pożar spalt ogółem 5 baraków, 
i wielkie ości nagromadzonego na polu materya- 
łu budowlanego. Spłonął barak, w którym znaj- 
dowało się 40 wagonów sol wziętej na kredyt 
z zarządu solnego przez Puzapp a przeznaczo- 
nej dla rozprzedaży między ludność. Sól ta 
przedstawiała wartość 6 milonów marek, nie fi 
cząc wartości worków. Zupełnemu  zniszczen'u 
uległo 20 maszyn stolarskich, siedm motorów nad 
to fabryka giętych mebli ; tartak. 


Hydroplan na Wiśle. 


Kraków, 18. lipca. |zwykle zwrotny, latwó wyczuje każdą przeszkó« 
(Tel. wl.) Od: wczoraj pływa po Wiśle Ślizgo- | dę. Z chwilą gdy Śmigła idzie w ruch i pcha statek 


dzięki systemowi swemu Rosyę na ziemskie eldo- wiec wodny, poruszany Śmigłem aeroplanu. Sta- |naprzód, woda w Wiśle jakby się dzieląc na dwie 
rade. Upokorzenie to jest poza tem zgoła  bez- |tek tem Sto; w porcie oddz ału wioślarskiego Soko- strony ku brzegom wytwarza rów wodny i silne 
przedmiotowe, bo nawet majośłarpicjsze wysiłki la krak. i stamtąd rozpoczyna swe jazdy. Ślizgo- |fale. Ślizgowiec jedzie z szybkością 120 kim. na 
zagranicy — ma co Się zresztą nie zanosi — nie wiec przybył do Krakowa z Warszawy, prowa- | godzinę; pozostanie on na przystani oddziału wło- 
zdołają wydatnie umniejszyć rozmiaru klęski. dzony przez por. hr. Morstina. Czas jazdy z War- | ślarskiego Sokoła krakowskiego. 

Rząd sowietów jest bezsilny. Import na wię- |szawy do Krakowa wynosił 6 godzin. Z Krakowa 
kszą skalę jest dziś niepodobieństwem, wskutek |do Bielan jedzie się tą łodzią 10 minut. Konstruk- 


nieuregulowanych stosunków handlowych. Ruina 
środków komunikacyjnych stoi na przeszkodzie 
wzmożceniu transportów wewnętrznych. A zre- 
sztą, gdyby były | wagony, czy byłoby je czem 


wapelnić? Bezwzględnie do miedąwna stosowany | wygodne siedzenia į k'erownica jax w samocho- | 
system rekwizycyjny i gospodarki socyalnej, za- |dzie. Zanurzenie normalne wynosi tylko 7 ctm.. 


{Dalszy ciąg na stronie 2-gief. 


lwodzie wszędzie się prześlizgnie, 


A Podpisana firma ma zaszczyt podać niniej- 


szem do publicznej wiadomości, że dla Sza- 
nownych jej odbiorców w dziale przybor w do 
maszyn pis ących, Otwiera się sposobność 
nacycia GRATIS przez wyłcsowanie nowej 
riaszyny do pisania marki L. C. Smith £ 
Bros model 8, ciche piszącej. 418 


statek więc nawet przy tak niesłychanie małej | Bliższych szczegółów udziela się pisemnie. 


a że jest nie-i] hudwik Axsman Kraków, Telef. 32—86. 


cya a raczej ksztąłt zewnętrzny przypomina tro- 
chę mały galar — z tyłu umieszczony jest motor 
benzynowy 125 konny, poruszający drewnianą 
Śśmigę samolotewą — na przodzie są um eszczone 
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biłając wszefką imicyatywę prywatną, doprowa- 
dzīt — jak wiadomo — do ograniczenia produkcyi 
rolnej do minimum wlasnego zapotrzebowania. 
Część znikomej nadwyżki pochłaniają ekspedycye 
na wyżywienie miast į wojska, reszta, wymyka» 
jąc się z pod ewidencyi państwa, idzie na spekula- 
cyę. Ujęcie w karby owej wszechwładnej dziś w 
iRosyi „spekulacyi* mogłoby przynieść pewną po- 
moc. Jest jednak oczywistem miepodobieństwem. 
Ostatecznie wytworzyły się dwie klasy lud- 
ności: miliony upaństwowionych, ginących z gło- 
du paryasów, ponad którymi stoi armia i reszta 
uprzywilejowamych, którzy broniąc swego posla- 
dania, bronią systemu į są mu tem samem wierni. 
Skonstruowana w ten sposób równowaga spote- 
cma mie jest chyba trwała, a zachwianie się żel 
może być przez tracących grunt pod nogami 
władców skierowane ostatnim wysiłkiem na ze- 
wnątrz i tam wyładowane. Tu dopatrują się mie- 
którzy możliwości masowej wędrówki ludności, 
nchodzącej przed widmem Śmierci głodowej w 
pogonę za chlebem. Potwierdzenie tej możliwości 
daie 'w.pewnej mierze biologia zwierzęca, a na- 
-wet historya. Uspokata matomiast ta strona psy- 
chiki rosyjskiej, która każe raczej czekać na 
śmierć w biernem, rozmodłonem zwątpieniu, ani- 
żeli rzucać się w awanturnicze przedsięwzięcia, 
wymagające bądź co bądź energii i ducha inicya- 
tywy. 
"ro." ` A. N. 


Po złote runo. 
Amerykańskie pielgrzymki przedwy- 
borcze. 

GKorespondencya wałsna „Gazety Wieczornej”.) 

Warszawa, 16. lipca. 

(X) Od niejakiego czasu stało się zwyczajem, 
Że poszczególne stronnictwa wysyłają co najtęż- 
szych w ggbowaniu agitatorów za Ocean, do A- 
meryki, między emigracyę naszą transatlantycką. 
Dla nadania tym emisaryuszom partyjnym tem 
większej powagi, wyjeżdżałą posłowie sęimowi, 
łudze zatem utytułowani w najwyższą godność 
republikańską. 

Obecnie bawią, wzgl. w najbliższych dniach 
wyjeżdżają: z ramienia endecyi p. Paderewski i 
1 p. Brył, z Narodowego Zjednoczenia Ludowego 
dr. Głąbiński, ze stron, lidowcowego p. Dębski i 
p. Bryl, z Narodowego Zjednoczenia Ludowego, 
ks. Blńziński, » partyi socyalistycznej p. Czap ński, 
z grupy Wyzwolenia p. Rudziński, z Narodowej 
Party: Robotniczej p. Zagórski. 

Te wojaże za Ocean w gruncie rzeczy mogły- 
dy i dla państwa i dła naszej em gracyi transatlan- 
tyokiej być wprost błogosławione. W Ameryce 
Północnej i w Brazyfi mamy przeszło 2 miliony 
Polaków. Podn esienie ich ducha, obiektywne po- 
informowanie ich o macierzy, przeciwdziałanie 
tendencyom wynarodaw ającym — byłoby czynem 
wprost nakazanym obowiązk em patryotycznym. 
Ponadto szereg bardzo żywotnych kwestyj ekono- 
micznych dałby się przez takie inspekcye posel 
skie załatw ć. Emigracya, reemigracya, wysyłka 
dolarów do kraju itd. — są to bardzo ważne pro- 
blematy. Wiemy wszyscy, że dzieją się naduży- 
cia, że Polacy amerykańscy padają ofiarą wydrwi 
groszów, Że istnieja przepotężne zrzeszen a Wy- 
zyskiwaczy, spknięte na kieszeń naszych farmo- 
rów i robociarzy, pracujących w pocie czoła, by 
potem lada okpiśw at pozbawi! ich plonu pracy. 
Wiemy, że kraj potrzebuje zarobków naszych 
zżomków amerykańsk ch, że imfiltracya dolarów 
idzie no drodze szantażu i malwersacyj, że okręe 
towo kampanis upraw'ałą niesłychany wyzysk 
ttd. Wiemy dalej, że w dokach nowojorskich żerują 
bandy nędzników, że trzeba s!nego nacisku na 
władze amerykańskie, by chroniły chłopa-analia- 
bete przed wyzyskiem. 


CZORSZTYŃSKA 


wiecki rząd organ:zuje większe biuro prasowe 
i telegraficzne agencye w Berlinie. Na czele 
sow'eckego biuna prasowęgo staute miensze 
vik Kryczewskłij. 


To też tylko z uznaniem powitać winno i spo- 
leczeństwo w kraju i milionowe rzesze emigran- 
tów ingerencyę Seimu, jego stronnictw i posłów, 
chęć zbadam a stosunków Z naoczni, próby bezpo- 
średniej ingerencyi w sprawy ł idealnej natury i 
materyalnego charakteru. 

Niestety, rzecz przedstawia się trochę inaczej, 

Nasi posłowie, przedstawiciele stronn'ctw sej- 
mowych, jadą przeważnie do Dollaryki po złote 
runo... po „fundusz aprtyjny".. celem zasilenia kas 
przedwyborczych danych stronnictw.. gwoli u- 
zbierania dolarów na gazetki partyjne.. 

Jadą nie dla kaptowan'a dusz dła Polski, dla 
idei państwowej, nie dla krzepienia i zagrzewania 
do wytrzymałości — lecz dla celów partyjnych. 

Wieści, nadchodzące z za Oceamu, są smutne. 


LINIA RIAZAŃ - WŁODZIMIERZ. 

„Obszcz. Dieło" otrzymało od wdasnega 
korespondenta z Rygi następującą wiadomość: 

Wedle rozporządzen*a władz sowieckich, 
buduje sę równocześnie szerdko-torową linię 
kalejową Rlazań-Włodzm erz. Roboty te ma 
lą wielkie ziaczenie. Lina Riazań—Włodz*" 
mierz połączy nę Kaząńską. Przy robotach 
zajętych jest 2000 ludzi, oprócz tego buduje sią 
mosty na Kłązmie i Prze. 


WYWÓZ ROSYJSKIEGO ZŁOTA, 
Krążą 'wieśc, że do Francyi przywiezłanć 
większą liczbę rosyfskiego złota, Szwedzki o 
kret dostawił ina swoim pokłałdzie 49 worków 


ea złotych monet. Okręt przybył ze Sztokholmu 
Antagonizmy partyjne, ł tak przecież w kraju silne, |do Hawru. Do tej pory nie zdołano jeszcze 
tam, za Oceanem, przebujają, olbrzymieją, i to |ghwierdzić adresatą, któremu posłąne byty pie 


pod wpływem partyjnych emisaryuszy, poselskich 
wyc eczkowoów. Gdy tu, w kraju, opnią publicz- 
ma makładą tłumik ma hypertrofie namiętności par- 
tyjinych, gdy istnieje kontrola prasy i regulator 
oszozerstw w formie Sejmu į sądown'ctwa — tam 
bezkarne i bezkrytycznie roznamiętnia się emi- 
gracyę, uprawia ordymarne duszolapstwo i dola- 
rozbiorstwo, przesadza po „amerykańsku* dysso- 
nanse w polityce państwowej. 

Echem tych robót są pisma polsk'e amerykań- 


niądze 
skie, tu dochodzące t „interwiewy*, udz słane pra 


POWSTANIE W CARYCYNIE, 
Do Rygi: nadeszły z Moskwy wiadomość 
o wybuchu powstanła w Carycynie. Miast 
znajduje sę w rękach powstańców. 


RELIGIJNE PROCESYE. 

W Saratowie odbyła się olbrzymia proce 
sya religijna w której wzięło udzłał 40.000 lie 
dz. Podczas procesys 12 ludzi zachorowała «ią 
cholerę, 


KONIEC ARMII ANTONOWA, 
Wedle wiadomości ctrzymanych z Tem. 
bowskiej guberni, prace nad likwlidacyą Tesz 
tek army Antomówą zostały ukończone. 


ZAMKNIĘCIE KONGRESU, 
12. fipca nastąpiło zamknięcie prac III. Mię 
dzynaraduwki. Prezydentem wybrany zosta 
zroqwu Zinowiew, 


POLITECHNIKA W MIŃSKU. 
W Mińsku otwarto pierwszą na Białorusi 
politechnikę, Nidbawem otwarty zostanie uni- 
wersytet, 


se angielskiej przez posłów. W umysłach em gra- 
cyi i w pras e angielskiej wyrasta Naczelnik Pań- 
stwa do rozmiarów jakchŚ zgoła nieproporcyo- 
nalnych do jege bohaterskiej, a poza tem życiowo 
tak skromnej postaci. Posłowie prawicow. nie wa- 
hają się rządu połskiego malować czarnemi bar- 
wami jako wcelenia bolszewizimu i masoneryi. I 
na odwrót posłowie lewicowi Polskę malują jako 
twierdzę reakcyi i wsżeczn ctwa. 

Są to rzeczy wielcę szkodliwe. „Powodzenie“ 
tąkiej podróży agitacyjnej, podróży po złote runo 
dla kasy partyjnej zależy od przesad, od naklą- 
dania mocnych barw, od patosu, niezgodnego z 
rzeczywistością, z faktycznym stanem rzeczy. 

Dusze emigranckie zm eprawią to, a prestige 
państwa wobec świata amerykańskiego obniża. 

Przywódcy partyi sejmowych wnni się ze- 
brać i skończyć z temi tournee agitatorów par- 
tylnych. 

Inna rzecz, Że w miejsce takich wycieczek, 
przynoszących mam szkodę, winny być obmyśla- 
ne racyonalne sposoby oddziaływania ną Polonie 
amerykańską, 


Ze spraw ruskich 
Lwów, 18 lipca. 
Przeciw spisowi ludności. 


W sukurs trudowikom, którzy boją się wy- 
niku, zarzędzonego przez rząd polski spisu lud- 
ności, przyszli i ukr. socyalni denckraci. W sze- 
roko umotywowanym artykule oświadcza organ 
ich „Wpered", że ludaość ruska musi zająć w tej 
sprawie s'*anowisko negatywne i już teraz oświad: 
czyć, że za wynik tego spisu nie odpowiada I nie 
może uważać za stwierdzenie faktycznego stanu 
na teren e Galicyi wschodniej. Pismo to stwier» 
dza, że w s rawie spisu ludności „poza czyste 
statystycznymi celami, poza wszystkiemi zastrze: 
żeninmi, jakie podaje rozporządzenie oparte na 
postanowieniach sejmu warszawskiego, kryje się 
głęboko obmyśleny i wypracowany manewr polie 
tyczny. Manewr, ażeby Sztucznie uzyskane cyfry 
użyć do realnej akcyi politycznej, której ciągle 
jeszcze wymaga niepewność przynależności nie- 
których ziem”. Jeszcze niebezpieczniej przedsta” 
wia się ta sprawa wedle „Wperedu* na Chelm: 
szczyźnie, Wołyniu i Podlasiu, na których zwar- 
tą masą Żyje ludność ruska. „Bo czyż potrafi 
oprzeć sę i zamanifsstować swoją oddzielność 
nieszczęśliwa Chsłmszczyzna, teren bezwzględnej 
| 'redniowiecznej walsi religijnej, czy krępowany 
graktykami eksterminacyjnemi Wołyń lub wre- 
szcie Podlasie, gdzie ludność ukraińska jest po- 
litycznie słabo wyrobiona, gdzie fizyonomia nae 
rodowa nia ma jeszcze wykończonych form itd, 


Z prasy rosyjskiej, 


Lwów, 18. lipca. 
OŚWIADCZENIE NIEMIECKIEGO AGENTA 
HANDLOWEGO. 


„Obszoz. Dlieło* domosi. Jeden z niemie- 
akich agentów handlowych w Moskwie, przy- 
slat do Berlima list następującej treści: 

„Przyszedłem (da przekonąma, że w Mo- 
skwte, niczego znobić nie można. Główną przy 
czyną jest brak złota u bolszewików. Kupcy 
nie spieszą się z zalwienawem umów. Należy 
jeszcze jąkliś czas poczekać, może nadejdą lep- | 
sze cząsy. O ile Anglia «de dopomaże bolszewi- | 
kom, to jest ta agtatni rok ioh panowania. Sy- 
tuacyla żywnościoiwia Jak najzonsza”*. 


WYMIERAJĄCE MIASTO. 

Wedle ofłcyalnej sow eckiej statystyki w 
mieśce Rosłaniu, Smoleńskiej guberui umarła 
w maju 4565 ludzi na tyfus. Rosław. który li- 
czył przed wojną 35,000 ludzi, posiada obecnie 
tylko 8000 mieszkańców, wliczając w ta i gd- 
działy wojskowe, | 
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Wogóle skonstatować można, Że Rusini nie są Nie drzej nosa. 
pewni korzystnego dla siebie wynisu konskrypcyi „R. Kraj" om-wiarąc przebieg narad ru- 
i tem nalezy tłumaczyć sobie ich zdenerwo* | skiego nauc-ycielstwa ludowego oświadcza, że 
wanię, ki»runek obecnych jego prac nie odpowiada wy- 
| m=gom chwili. Wynikiem tego będzie, że dalsza 
racą nauczycielstwa ruskiego, nie odpowie zu- 
pełnie celowi swemu i stanie się z czasem zu- 
pełnie niewydatną dla narodu ruskiego. Pismo 
to nawołuje rozpolitykowanych  światłodawców, 
że czas jeszcze nawrócić z tej biędnej drogi 
i zaniechać bezkrytyczności. 


4" Tetni jubileusz poetki. 

U ana Krawczenko, b. nauczycielka ludowa, 
przebywająca ob:cnie w Przemyślu, wsbitna 
poetka rurka, obchodzi 40 letni jubiieusz swej 
twórczości literackiej. Prawdziwe jej nazwisko 
brzmi: Julia Schneider, a po mężu Niementow- 
ska. Urodzona w roku 1862 w Mikołajowie n D 
ukończ ła we Lwowie seminaryum nauczyciel- 
akie i od tego czasu pod wpływem poezyi Mi. 
ckiewicza i Frank, napisa!'a szereg utworów poe- 
.ycznych, a głównym motywem snującym się 
¿rzez j j twórczość, to smutek. 


Gimnastyk bolszewicki. 


Taras Fran'o, nejstarszy syn śp. posty, b. 
setnik U. A. G. przebywa obecnie w Charkowie. 
Uczy.on gimnastyki w szkole czerwonych ofice- 
rćw i w gimnazyum 49, Hrinczenki. 


O nowe gwarancye zabezp eczająca przed wojną Światową. 


Lloyd George o problemach Oceanu Spokojnego. — Historyczny krok Hardinga. 
— „Temps“ o konfere:'cyi w sprawie rozbrojenia. 


Lwów, 18. lipca. połączemia wszystkich tych czynnków we 

Na dstatniej tondyńsk ej Fmpire-Couference Wspólnej polityce, któraby umożliwiła orani 
chok traktatu anglojapońskiego majważniej Czene zbrejeń na Oceanie Spokojinym a tem 
'zym przedmiotem obrad były kwestye Oce- Samem usuięła grozę zbrojeń św'atawych sta 
diu Spakcjnego i Dalekiego Wschodu. O toku |Wiających tamę rozwojowi wszystkich intere- 
ubrąd Lloyd George. w następujących słowach |S6W narodowych na Dalekim Wschodzie”, 
poajarmował parlament aiugeiskt, 

Gwae wyiyczne połtyki państwa brytyj | UKŁADY Z AMERYKĄ. 
skiego ną Oceanie Spokojnym i na Dalekim j Wfelkie poruszenie wywołały w Izbie fo- 
Wischódzie * tworzyły główne przedmioty o- formacye Llóyda Gecrgeta o układach 'z Ame- 
brad. Szczególną wagę ma sprawa maszego rylką. Ang, minister spraw zewnętrznych zwró 
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„Witamy mądrą śrycev”rwe Hardinga — rzekł 
llcyd George — e największą radością. MWó- 
w'ę to w iniesliu cego państwa Śwłał pa- 
trzył aa Stawy Zjednoczone ; dczekiwał od 
nich pemocy, i nne watpię, że Izbą niższa ży-, 
czy zupełnego powodzesią akcyi prezydenta 
Hard oga". 


AKCYA ROZBROJENIA PODJETA PRZEZ 
HARDINGA, 

Historyczny krok Hordnga w sprawie 
ważnej vwestyi wszechów Jatuwego rozbrojes 
nią usunął chw lowo prawe sojuszu angielsko 
japońskiego na drugi plan, W londyńskiem min 
sterstw e spraw zagranicznych odbyły się ' 
przed kilku dniami decydujące narady mędzy 
lordem Curzonem a ambasadorem amerykąń- 
skin Farvey'em. Po skończeniu obsad Harvey 
domósł swemu rządaw”'. iż nadeszła chwila w 
której Świat oczekuje kroku Stanów: Zjednocze 
nych. Wiadomość © propozycyi Hardinga mie 
nadeszła an: telegrafcznie, ani przez telefon, 
lecz ku ogólnemu zdziwieniu wręczoną zostałą 
rządowi przez atmeryk. ambasędora, Są we- 
ści iż Hamding dążyć będzie n'e tylko do ógra- 
niczenia zbrojeń na morzu, lecz także do roz- 
brajen.a armi; lądowych. Amerykańskie głosy: 
prasy wyrażają Sę z entuzyazmem ó akcyi 
riardtuga „Newyork World" pisze iż „jest to 
pierwsze św atło które przebiło ciemne chmu 
ry zalegające horyzont Światts*, ` i 


„TEMPS“ O KONFERENCYI W SPRAWIE 
ROZBROJEŃ. i 

„Temps* podnosi ogromne znaczenie kon 
ferenci; propagolwanej przez Hardiuga. Fram 
cya mą daleko śęgaijące interesy na Ooeatie 
Spdkojnym i na Dalekim Wschodzie, ; moża 
tylko z najwyższem zadowoleńem powitać dą 
żenia da Światowego rozbrojenia. Ażeby plan 
się udał potrzebne jest wprzód rozwiązanie 


traktatu z Japowiią a dałej położenie w Chiaach cil się do przedstawicielstwa Stanów Zjedno- |dwóch kwestyi. Kwestyą rozbrojenia zafmuje 
| masze stosunki „ Stąanam: Zjednoczowym. Ja-iczonych z propczycyą .utworzeaa drogi dlą |się także Liga Narodów, należy zatem Tozgra- 
pomią była dawnym naszym  Sojusziikiem t|konferency: mającej rozstrzygnąć problemy O |iczyć działalność jej od czynności koniereh- 


związek ten zalbbezpieczał pokój na Dalekim ceanu Sndkojrego. W odpowiedzi ma to rząd 
Wschodzie. Przyjaźń z Chnami jest dla Anglii amerykański przestał angielskiemu oplirę pre- 
również bardzo csitną. W Stanach Zjednoczo- zydenta Harding. Harding zaprasza mocar- 
nych widzimy dziś jak i dawniej kraj o szczyt- stwa na konferencyę o gran czeira zbrojeń, 
nych deatach i spodziewamy się, że nda:.nam która to konferencva ma w najbliższym czasie 
się zawrzeć układ celem owocnej współpracy. odbyć się w Wzszywugtoasie. Prucz tego propo- 
(to jakie byty zadana neszych abrad, szło zaś nuje tymczasowe obrady celem omówienia kwe 
przedewiszystkiem 0 zuralezienie metody celem sty; Oceanu Spokojnego i Dalekiego Wschodu. 


Z TEATRU. 


Występy artystów Teatru Polskiego x War- 
szawy. — „Oficer Gwardyl* komedya w 3 
aktach Framciszka Molnara, w teatrze Małym, 


nie pozwalam“ — powiada. Był on z góry przy- 
gotowany, że Żona zechce go zdradzić, ale prze- 
widywał ten fakt na lipiec dopiero, — a teraz jest 
maj — to go boli. Maj, bzy pachną, słowiki śpie- 
wają, piękna kobieta bywa smutna wieczorami i 
wciąż grywa Szopena — znak nieomylny, że tę- 
skni za nową miłością. 
Lwów, 18. lipca. |. Chcąc się przekonać o trwałości jej uczucia 
ej | F i ldla siebie (o naiwny mężu!) aktor, który wype- 
Trochę, jak z Pipidówką poczęli sobie z nami |peirował, że jego połowica ma obecnie apetyt na 
krytści warszawscy, wybierając z swego bogate-| przedstawiciela armii, sprawia Sobie mundur i 
go repertoir'u na zapoznanie się ze Lwowem... helm gwardzisty, konno defiłuje przed swojemi 
„Oficera Gwardyi* Franciszka Mołnara, żyjącego własnemt oknami, posyła jej kwiaty, aż wreszcie 
dotąd sławą swej jedynej znakomitej komedyi |gcer uzyskuje schadzkę w dniu, kiedy mąż ma 
„Dyabła” granego u nas przed laty l3-lu. wyjechać ma występy do Pragi. Dotąd może z te- 
„Oficer Gwardyi* jest dość przeciętną ko- |go być zarówno farsa, dramat jak i komedya. 
medyą, wzorowaną zręcznie na tego rodzaju u Piękny oficer gwardyi, pod któtgo mundurem 
tworach francuskich z domieszką węg'erskiego |i peruką kryje się autentyczny mąż  uiewiernej, 
zamiłowania do efektów. Sentencya jej, stara jak |(który zgoła do Pragi nie wyjechał) przez dwa 
świat, zamyka się w tem, że kobieta może zdra-lakty zdobywa niebroniącą się wcale twierdzę cno 
dzić mężczyznę nawet w jego oczach, a i tak —|ty swej żony, prosząc Boga, aby się tylko nie pod- 
łeśli zechce — wytłumaczy mu, że ġo wszystko |dała. Jak często zdarza się w takich razach kon- 
wieprawda. Aby morał ten nam wyłuszczyć i una-|trast między rzekomym zamiarem uwiedzenia a 
pcznić, ucieka się autor do sztuczek, które dziś|prawdziwą trwogą, aby się kobieta ma to nie zgo- 
już nie bywają praktykowane nawet w dobrze dziła, gdyż da!taby w ten sposób dowód swej ni- 
skrojonych farsach, jak ów pomysł uwiedzenia |cości moralnej, kontrast, na którego efekcie autor 
własnej żony pod maską oficera gwardyi. główne zdaje się pokładał nadzieje, mie śmieszy 
Rzecz ma się następująco. Amant—bohater |już dzisiaj w tym stopniu, by okupował sobą całą 
któregoś m teatrów budapeszteńskich żeni się, je- |te maSkaradę. 
| szcze ma sześć miesięcy przed podaiesieniepn kur- Mimo to sztuka — skoro przebaczymy leż fuż 
tyny, z swoją koleżanką, o której wie, że miała |raz motyw tego przebrańca — ma miejsca wprost 
dziewięciu kochanków przed nim j gotów lesi|znakomite. Przedewszystkiem w akcie 3-cim, kie- 
skoczyć do gardła śmiałkowi, któryby chciał twier|dy to żona oczekuje gwardzisty aby os'atecznie 
dzić, że było ich dziesięciu. „Fonoru żony tykać|mu sie oddać, Bylaby to zrobiła wczoraj, ale sie- 
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[cyi W aszyngtońsk'ej, Następnie zaś ogranicze. 
nie zbr ień w Eurcpie wymaga, ażeby! przetł 
tem zmniejszyły sle mebezp'eczeństwa wojny 
[Przeciw odnaąwiemu winy stworzona poadwód 
[ią gwaranicyę. Z jednej strany wszystkie pań- 
stwa sprzym erzore Wray z Stanami Zjedno- 
czasnymi ustyndwiły Ligę Narodów tako straż- 
uce mawoutworzomych granic w Europie, 2 
musz WETTTYYWATEPŁ PTDTNONET WEAK 
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dzący bądź co będź w gwardziście mąż, pragną 
odsunąć jak najdalej chwilę swej hańby, sprawia, 
że gwardzista nie ma na razie czasu. Mało tego 
Naiwny mąż, jak wszyscy mężowie, pragnący bo 
dał dla siebie samego ccalić pozory, wraca z Pra- 
gi na pó! godziny przed terminem schadzki, w: słu- 
SZmem, przekonaniu, że dzięki temu bądź co bądź 
do zdrady nie dojdzie. i 

Tu zaczyna się najlepsza, choć już całkiem Z 


węgierslkka. nie z francuska potraktowana część 
sztuki, Na zarzuty męża kobieta wypiera się 
wszystkiego, krzyczy. poczyna płakać... Oczywi- 
sta maż ja dla świętego spokoju przeprasza, uda- 
jąc, jakoby wierzył, iż ja spotwarzomo. Cóż ma 
robić taki biedny, współczesny mąż? W miejscu 
tem autor nie ośmielił się doprowadzić grotesk? do 
tego, by aktor i:totmie uwierzył w słowa żony, by 
wierzył im bardziej, niż wlasnym zmysłom. A 
przecież był to nřtyw tak nęcący i tak miewiel- 
kiego tylko pogłębienia postaci wymagający. 
| Ale najlepszy efekt chowa Molnar na koniec 
Kiedy imąż, chcąc ostatecznie udowodnić żonie 
zdradę, staje przed nią ubrany znagła w mumdur 
ftwardzisty, zręczna kobieta ani drgnie, lecz uda- 
je, że poznała się odrazi onegdaj na przebraniu, 
RA tylko prowadziła komedye, aby zemścić się 
na mężu za ciągle podejrzenia. Tego już za wiele. 
Nie dość, że w mim rczpoznaje męża, żeby jeszcze 
odbierać mu tryumi artysty! To może tylko ko 
bieta į mąż jest teraz naprawdę oburzony. 
„Oficer Gwardy!* jest zbudowany niezwykle 
zwarcie i właściwie mógłby być grany we dwie 
osoby, jak w panmtominach. Postać brytyka, mamy 
i pokojówki są dodatkami, potrzebnymi po to. by 
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zialek 18 lipca b. r- PREMIERA! 


Kino LEW. Dziś w ponied 


Niezwykle naprężająca akcya. Nads wycrajny skok do wady, ładnie stę prezmtującej Mnsidery utrwymany w sty! 
charakterzń Brad miły stanowią niebywałe tło dekorac. — Każdy epizod stanowi osobną ea'ość. 46 
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drugie! zaś strony ki francusko-amerykań |je dostatecznych gwarancył, Konfereńcyą wa 
ski i framcusko-anpielski zapewałą Franchi pa |szyngtońska będzie zatem musiała pomyśleć 
parcie obu państw ną wypadek nowego atakuja nowych gwarancyach zabezpieczających 
ze strony Nierniec. Ułłaądy te jednak me są je| Europę przed «ową wobia. 

szcze ratyfikąwane, Liga Narodów zaś nie dæ 


Straszne położenie jeńców polskich w Rosyi. 


Warszawa, 17. lipca. 

(PAT.) Biuro prasowe M. S. Z, komun kuje ô 
stanie jeńców polskich w obozach rosyjskich: 

W obozach kóło Moskwy, zwiedzońtych prze 
delegacyć polską został stwierdzony jak nalgorszy 
stań sanitarny i brak najprymiiywniejszych urząs 
idzeń tyczących kąp eli, odwszalni i pomocy lekar* 
skiej. W posnieszczeniach clasnych i bnudnych pe 
nuje sitne zawszenie, jeftcy uskarżafą Się na brak 
bielizny, koców, s'etników, chodzą w łachmanach, 
bosi, a brak mależytego odżywiania odbija się bur= 
dzo na stanie ich zdrowia, Panuje wśród nich wys 
czerpanie Fizyczne, wielu cierpi na aftemię, zwła- 
szcza w. obóżie rożdżestw 6ńskim 4 Siemionow 


wśród jeńców. apatyczny, śpią w wilgotnych $u- 
terenach po kilkunastu w izbie małej, na gołe} po- 
dłodze. Sieńniki stanowią wyjątek. Kąmisliska, od- 
wsh, prakni | beliżny niema. Bialtewę | mydło 
otrzymał: ostatni raż przed cztoretmta miósłącami, 
Izba chórych ciasna, chorzy leżą na pryczach, bez 
materaców, wszyscy frzeszńi tyfus plamisty. Po- 


sknych* punktach, w których koncentruje się jef- 
ców polskich byłej armi austryackiej i uchodźe 
ców, ź rodzinami z Grodzieńskiego i Mińszczyzny. 
Powsżóchnie wśród nich panuje anemia, a w Szpl- 
talu taki sam stan rzeczy jak gdzie mdzief, brak 
b elizny, kąpieli itd, Wśróg chorych panuje anacz= 


- Mi | | 
Obóz rbźdżestwieński jest punktem zburnym | Śmientektość, 


diù mniejszych partyi z prowincył, Znajduje się w 
mimi przeszło 500 jeńców umieszczonych w lokalu 
(a EEEE 


Pomoc dla jeńców. 
Wśrszaya, 17. lipca. 


(PAT.) Dia ułatwienią społeczeństwu polskie- 
mt okazania pomocy w ężźmom wojennym, jeńcom 
i uchodźcom z Rosy, delegacya polska dla spraw 
repatryacyi dniem 20 b, m, przystępuje do przyj 
mowatią wpłat na wysyłanie gotowych paczek 
£ do Rosyi. Uskuteczniać sę to będzie 
przez Polski Biały Krzyż i ż artykulów żywność 
będących na jego składzie, Nadawca paczki po: 
ktywa jej koszt w urzędzie pocztowym przy de- 
legacyi polskiej dla rópatryacyi lub przesyła 


s 


| sko, 2) Imię oraz imię ojca, 3) Miejsce zamieszka- 
ra, 4 Ulica i Nr. domu. W fazie ułeposiadania 
dukładnego adresu lub przebywania odbiorcy w 
więz enit obozie lub szpitalu, adresują się do dele 
gacyi polskiej w Warszawie podając dane punktów 
1)i2) a w marę możności trzeciego. Zawartość 
paczki oraz cena jej jest zależną od posiadania na 
składzie urtykułów żywności, które ulegać mogą 
odpow edniej zmianie, oo jednak zawsze będzie 
ogłoszone w urzędzie pocztowytn przy delegacyi 
polskiej dla spraw repatryacyi Wysyłanie paczek 
typowych nia wyłącza narazie wysyłanią paczek 
personalnych, oznaczonych okólnik em z dnia 13 
mają b. r. Osdby zamiesxkałe pozą Warszawą, a 
życzące sobie wysłać paczkę żywnościową do 
Rosyi, mogą wpłacać peniądze przekazami pocz- 
towymi do delegacyi polsk ej dla spraw repatry- 
cyl Warszawa, Chmielna 31. Prawo nabywan a 
paczek imiennych przysługuje tym, którzy zloży- 
I kwestyonarynsz bądź delegacy! polskiej dla 
spraw repatryacyi bądź w Starostwach lub innych 
urzędach państwowych. Nabywanie paczek na 
tzecz delegcyi polskiej w Moskwie dla dókasmias 
tia wedle jej użnanta najbardź ej potrz zbujących 
jest dostępne dla wszystkich beż wyjątku życzą” 
cych sobie przyjść z pomocą naszym rodakom w 
Moskwie, 


nośną sumę przekazem pocztowym, podając natur 
rałnie dokladny adres odbiotcy i nadawcy. Urzędy 
pocztowe będą wydawały rewersy ną wysłanie 
paczki danego typu. Adręs odbiorcy paczki powie 
niem być czytelne wypisany i zaw erać następują- 
cê danóć w języku polski 


m iub rosyjskim: 1) Nazw - 
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mialy do kogo mówić dwie główne osoby. 

Rzecz prosta, że występy gości warszawskich 
są dla Lwowa wielkiem świętem teńtralnem. Prze 
dewszystkiem uwaga wszystkich skuplala sią na 
„Jurku* Leszczyńskim, któremu  kofnpiemdntów 
po tej fólce pisać nie będziemy, gdyż byłoby to... 
itiegrzecznie. Jest to pierwszorzędny aktór salo" 
mowy, z niebywałym, dającym prawdziwe artysty 
czne zadowolenie wniarem głosu, gestów itp. 

Nie sposób powiefziećć tego o wdzięcznej zre- 
sztę bardzo p. OryfreaMielewskiśj, która kokóciość 
i cyńizm aktorski podkreśliła w sposób ziipołttie 
wiedwużiaczny, (akt LI) z pewitością wbrew im- 
teficył tutora, praehacego Utrzymać bońiekąd wi 
dza W miebewmości. Również — chöć przykro m 
do powiedzieć -- dawały się Zauważyć w prze- 
kładzie eztiki, właśnie w roll aktorki, kwiatki je- 
zykowe, o pomstę do Maletkiego wółającó. Na- 
tomiast suleńnia artystki w M akcie groia prawa 
„dziw, furorę. 

P. Stamisłtwski stwótzył dobry tyb w roll 
„krytyku' nie malae jedtak moźności pokazania 
w miej swych pazurów. 

„Mame“ teatralną grała p. Słubtoka z dużerti 
wniłnięcierm w psychikę starej raflurki, młodno 
Jacsi, wprost przy każdym nówym kochanku przy: 

nej swej „córki, 


m e, 


Rządowi pod rozwagę. 


Lwów; 18. bea. 
Otrzymujemy że ster utzędniozych naste- 
pujące sluszne wwągi z prośbą o utnieszczsnie: 
Jest nas csta filange urzędników państwa 
wych, którzy dd dlitżsżego czasu Jedynie tylko 
nadzieją żyją, że byt Ich przecież kiedyś zo 
stanie dstatecziłe sprawiedliwie palepszony, 


ność. Bo Chyba ta płaca to uposażenie, jakie 
dziś otrzymujemy, tle stoi w żadnym stosudku 
am da naszej płacy i do odpawiedziałności, ja- 
kiej się od tas wymaga, ani dy cen artykułów 


cach 

J akio bowiem merme wygląda urzednik, 
pabierający mp. 10.000 mk. nóesięcznie wobec 
cieśh, który każe sobie płacić 500 du 1000 mk. 
dzennie i wikt, czeladiika szewskiegu, zari- 


d G. 


po byłym ktasztorze, brudnym 3 cħasnym. Nastrój płacy, 


dobne stosunki parują w t zw. „bryjomno prope | (TÓW 


ale to czekanie przeciągą się w nieskończe ||. 


aodżiefegó zapotńzebowawia, śni dò płac pił 
bieńtiiych przez urzędników w innych pań- R 
stwach, ani wreszcie do wyńagtłódzeń rzemie- | 
ślwików ; zarebników, nie mówiąc již G kipe) 


N- yy 


biającegó 2000 wyk. dziennie, kelnera w pod 
rzędnej restaurzcyi, którego czysty dochód 
dzięńny wiyscisi 1800 do 2000 mk., kowala np. 
w hucie żelaznej Gdttleba w Weldzimu (pów. 
Doira), ero miesięcznie 18.000 mk. 
i pobierejiącego nadto wszystkie główiniejsze 
prkiwianty jak make, tluszcz, fasolę i t. p 
i 4.000 mk. poczaie ną odmież t t, Dp, i t. p. 

Urzędmk, pobierający płacę 10.000 mk., 
przeliczywszy ją np. na dolary — wedle kursu 
przeciętnego — otrzymuje za swą pracę mie- 
sięcznie 10 dolarów, czyli tyle, ile zarabia raj- 
gorszy: robotnik w Ameryce zą 2 dać, 4 zam e- 
awwszy owe 10 dolarow ną korony — wedle 
telacyi przedwiajennej — pracuje przez cały 
miesiąc za 50 kor, zyk otrzymuje 1/4 część 
jaką miał przed wojną, 

A teraz wglądnijimy, ca ten szczęśliwiec 
zą swoją place miesięczną dziś może otrzy- 
mać, I tak może sob'e kupić; 2 pary bucików 
(przed wojną mógł mieć za nią 20 par); 1 i pół 
q żyta (przed wok mógł mieć 10 q); 1 ubra- 
nie w. iichszym gatunku (przed wojną mógł ku- 
póć takich ubrań 5 da 6 miesięcznie), lub 5 me- 
mąteryi (której przed wojną mógł mieć 
) i tak ze rwszystkiem łrnem, jak biet 
ang, artykułami spożywczymi i t. p. 

Wiszak różuńica wielka! 

Ale ostataczńide jakaśby już było z marde- 
roba, bo urzędnik jest cierpliwy. Jednego mie- 
Saca Kupsłby mMobie obuwie, drugiego ubranie, 
tnzeciego i czwartego palio i tak do noku wye 
kwipowałby słą „doskonale“, ale gdyby! mógł 
ma tet noki wstrzymać się od jedzenia, tó wa: 
tutek pletwszy, ą drugi, żeby nie miał rodzi- 


[oy Aha! prawda! Otrzymujemy deputaty w 


postaci 8 kg. mąki 60 dk. cukru j 60 dk. kaszy 
miesięcznie. Ostatecznie 1 toby cuś zmaczyło, 
gdyby zacny „Pużąpp" regularnie co miesiąca 
je wydawal i żeby mąki n'e trzebą czasem ki- 
tofami rozbijać. Zawsze przynaimaiej sam prar 
auwinik państwowy miałby się czem połżytwić, 
a midziha tymczasem mogłaby się odzwycze: 
jąć od jedzenia. No i czasem w ciągu roku 2 
do 3 pracowników w jednym urzędzie może 
wylosować parę zbutwiałych bucików po niż- 
szej cenie, A Rząd ac! Nie dba wcale 6 maszą 
egzystemcyę i tak nas traktuje, fak gdyby da- 
wał nam do poznania, że nas nie potrzebuje. 
I mgjeden z nas by poszedł, ale cóż, kiedy 
zdrowie swoje strącił w służbie państwowej, 
a raczej iw prochach biurowych a sił do pracy 
fizycznej brak, Obecnie, jak na irónię, podwyż- 
szono mam nasz mnożułk z 420 na 475, co tylko 
wprowadzą w błąd społeczeństwo ma naszą 
niekorzyść, kture, czytając © tel podwyżce, 
jest zdała, że mmi podwyższołało płacę o „50 
procent*,va tą podwyżka wynosi zaledwie pa- 
ręset marek miesięcznie. 

Na ten temat apelowaliśny już wiełokrot- 
nie do Rżądu i to tak wprost do poszczególnych 
Władz młalczelaych, jak | nia drodze dziennikar- 
skiąj ale głos nasz dotychcząs był tylko gło- 
sem wołającejo na puszeży. 

Niechże więc Wysoki Rząd na dalsze prós 
by nas ie wystawi i zajme stankiwiska Su- 


mienieżo gospodąrzą, dbałącego a dabna 
swych pracowników. 


MADESLAMG 


MALINOWY w beczkach 


Poieni 66%0 bielero cukru sprzedsie hu 


ji. focair Fi 


w Krakowie, ul Zmierzynacia | 6 (Hotel Ulktarga 


LEKARZ CHOxÓB SKÓRNYCH I WENERYCZNYCH 
Dr. Fryderyk Maki 


Koralnicha 8 (od pl. Akademickiego), od 9—10 i E 


Nr. 5929, 
HRONIKA, 


Lwów, 18, fipca. 

(.) Święte francuskie w Polsce. Z okazy: Świę 
ta narodowego franeuskiego odbyła się w War- 
szawię uroczyste nabożeństwo ma Placu Saskim, 
w. którem wzięło udział wojsko, minister pełnomo- 
cny Panafieu, w asystencyi całego składu posel- 
stwa, wszyscy oficerowie framcusoy przebywaią- 
cy w Warszawie oraż tłumy publiczności, Po na- 
bożeństwie odbyła się defiłada pyzed Naczelnikiem 
Państwa | p. Panafieu. Wieczonem w teatrzyku w 
„Pómarańczarni' odbyło się galowe przedstawie 
mie. Podobńe uroczystości? odbyiy się w Poznaniu, 
Łodzi i Krakowie. 

($) Strak cukierników ukończony. Dzięki gor- 
liwej interwencyi wicepreż. dra Schleichera strajk 
cukierników ukończył się w sobotę obopólmą ugo- 
dą. Cukiernicy uzyska znaczną podwyżkę płacy, 
która obecnie wynosi dla I kategoryi 5000 mk. a 
dla H kategowyi 4000 mk. tygodniowo, 

Tournee Teatru Turzkiego, Popularny arty- 
sta i autor p. Stefan Turski, objeżdżając Małopol. 
skę ze swoją ostatnia nowością pt. „Niebezpiecz- | 
ny wiek“ zagości między innemi w Drohobyczu 19! 
Borysławiu 20, Strylu 21, Samborze 22, Przemy- 
ŝu 23, Rzeszowie 24, Jarosławiu 25 lipca br. 

Zawsze cj sami miepoprawni! Już wszystkie 
kasy państwowe we Lwowie wypłacity swym 1r 
rzędnikom prżyżnamy jednorazowy od 6 do 9 ty- 
sięcy marek dodatek drożyźniany. Jedna tylko ka 
sa twowśkiego państwowego Szpitala nie uczyniła 
tego, gdyż nie otrzymała jeszcze 2 ministerstwa 
zdrowia upoważnienia do wypłaty. Interesowani 
nie ćzuliby się zupełnie pokrzywdzonyrni tem za- 
chowaniem się ministerstwa zdrowia względem 
mich, gdyby nie fakt, że „pantoflową pocztą” do- 
wiedzieli się, iż „koledzy ich" lekarze £ urzędnicy 
w ministerstwie zdrówia ddwno Już wzieli swój 
dodatek. Wobec tego, że fakta podobne stale się 
powtarzaję, zazńaczamy, że w przyszłości imien- 
mie piętnować będziemy tych panów, którzy przez 
uiesumieńme wypełnianie swych obowiązków, fa- 
rażdją stale tut. pracowników szpitalnych na Stra 
ty materyalńte. A zatem: caveant cónsules! 

(.) Kraków bez węgla. Z powód małych 
zapasów węgla, liczy się Kraków z m żliwoś ią 
zaraknięcia wszystkich gazowni. Na raze dowóz 
węgla jest utrudniony, 

--) Praca nocna w drtkarniach. Na mo- 
cy rożporządzenia ministra praty, ogłosżononego 
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JERZY BANDROWSKI 


LINTANG. 


POWIEŚĆ, 


(Ciąg dalszy.) 


To, 0 tam ujrzał, żastugiwąło raczej na 
mazwę wischckuriegu muzeun handlowego, mi 
na tudżwę magazynu. Ogrortny, wspańiwąle u- 
rządzony döm, podzielony: był na oddziały, w 
których znajdowały się wpńost skarby Piąrun 
al Raszida. W długich, oszkicnych „Serwant- 
kach” i szatach, ustąwiońych pòt ścianańr, b 
tskże į; W płśrodku chłodiych, trochę mirotz- 
mych sal, o dlemino-pułyskulące| gładka wyfro 
terowanej posadzce, było wszystko, czem 
chiubić mógł sę Daleki Wschód. Zimno poły- 
skiwały przecudne wyroby ze srebra, Gżąrki 
i misy, talerze, Wielkie wazy na owoce, dźw> 
ganie przez drżących od wysilku siłaczy: ja: 
„pońskich. Olsmewały tkaniny maląjskie, jed- 
ubie różńobarwiie, koloryw iwyśniorwch, de: 
fkatńych i czarujących, koronki  meziańych 
desen; lekkie, subtelne jak puch. Oderwać się 
Rąmian ne mógi od fezrówianych w rysiu 
ku i koioryce Maftów chtńskich ña jedwab lu. 
Były to czśsem tiałe śgraszki:  złotc-płomierć 
ste kogiity, pląsające w wodzie srebtno-błękit 
mę delfty, dalej utidki Z rozeźżipierzónymi © 
guuatni i grożące wyfrżeszcżónem klem == 
albo też twieftkie, mawane łedwabag ARKA ną 
ańdnyti jetłwabiu obrazy. hattowąae prawdo* 
podobne przez długie dziesłątki lat, stonowas 
Be po niistrzowsku delikatnymi  odcienkami 


à sUAZETA WIECZORNA", 


w drukarniach i šakładach 
pracowników, którzy są niezbędni przy wyda- 
waniu i ekspadycyi gazet codziennych, oraz wy- 
dównictw i druków rządowych, których tęnnino- 
we wykonanie leży w interesie państwa, 

(+) Uparty samobójca, Z mostu Kłerbedzia w 


sv. s 


Iw Dzienniku ustaw, dozwolona jest praca nocna |jaky opłatę za płaciótygodniowy pobyt ma Pomo- l 
rafióżnych, dla tych |rzu, 


BĘ r 


ED 


Rozmaitości. 
Wykopalisko moónet polskich w Busku. Mu- 


Warszawie skoczył do Wisty w zamiarze samobój|zeumt Narodowe im. Króla Jana Sobieskiego we 
czym Zdzisław Turalski, zdemobilizowany  żoł-|Lwowie otrzymało w darze od p. Wojciecha Ziem 


mierz, b. stuudieńt aHadamfi górniczej. 
samobójstwa niemożność dalszej pracy fizycznej 
i umysłowej. Uratowany desperat oświadczył w 
szpitalu dokąd go przewieziono, że natychmiast po 
jego opuszczeniu tatgniłe się powtómie na Życie. 

(x) Zamach samobójczy. Tancerka kabareto- 
wa 20-letnia Irena Z. wczoraj w mieszkaniu swem 
przy ul. Rappaporta w zamiarze staybółczym usi- 
łowała sobie odebrać życie przez otnucie się ko- 
kaina. Pogotowie ratunkowe po udzieleniu pierw- 
szej pomocy odwiozło dósperatkę do szpitala. 

(-—-) Amator wódek, Wczoraj o godz. 6 rano 
Franciszek Słomka po rozbiciu drzwi piwniczmych 
w realności przy ul. Kopertika 9, skradł na szko- 
dg Zofii Salzbefd, właścicielki restatracyi, 5 fla- 
szek wódki wattości Z500 mk. Słonka hiż w piwni 
cy zbil dwie flaszki i wódkę z nich wypił, Gdy 
wyszedł na podwórze dozorca Józef Szczerba I 
Chaim (oldsohmied przytrzymałń go i oddali w 
ręce policyanta. Afiktoru cudzych wódek zamknię 
to w aresztach, 

(—) Przez Otwarte okno minionej nócy dostał 
się dotychczas niewyśledzońy sprawca da miesz» 
kania Włodzimierza Cieńskiego, przy ul. Ujejskie- 
gó B. Po przegłądnięciu jednego tylko pokoju zło- 
dziej skradł garderobę wartośc: 50.000 mk. 1 port- 
el z dokumentami i wekslarę" 


KOMUNIKATY. 

Wyjazd akademików ma Pomorze, Akademi 
cka Centrala Sarnopornocowa we Lwowie zawia- 
damia tych wszystkich kolegów i koleżanki, któ- 
rzy zgłosią się na wyjazd nad polskie morze, że 
wyjażd ze Lwowa do Gdyni nastąpi pociągiem sa- 
nitatnym 21 bm. o 8'30 rano. Wszyścy intóresowa- 
m zgłoszą sig nà zebranie informacyjne, które od» 
będzie sią 19 bm. o g. 3 pop. w sali Czytelni Aka- 
demickiej (ul, Łozińskiwogo 7). Nieobecność na tem 


Powódem |by, przemysłowca naftowego, wykopadisko monet 


polskich, znalezione w Busku dnia 9 maja br. w o- 
grodzie gospodarza tamtejszego Niewiadomskiego. 
Wykopalisko składa słę z 397 sztuk i zawiera: pól- 
groszówiki Kazimierza Jagiellończyka, Jana Ol- 


|brachta, Aleksandra Jagiellończyka, koronna i Ít- 


tewskie, grosze koron. Zygmunta I, półgwoszówki 
koronne, litewskie, trosze pruskie 1530 do 1535 
gdańskie 1531, 16532, 1584, półgrosz gdański 1588, 
grosze elbląskie 1533, grosz litewski Zygmunta 
Augusta 1547, półgroszówki litewskie z lat 1546, 
1652 į 1555 do 1556, grosze koronne Zygmunta IH. 
Sg też półeroszówki Świdnickie 1516—1529 4 gró 
sze pruskie Albrechta Brandetburskiegb. Ż tnotet 
obcych są: czeskie, węgierskie, rzymsko-nietio= 
ckie i krzyżackie, Najstarszą monetą w tey wyko- 
palisku jest grosz praski Wacława II, kris cze- 
skiego, najmłodszą grosz koronny 1614, w. którytn 
to czasie zostały monety te zakopane. 

(++) Nowele Daieta, Maupzsańnta 1 Kipiangn 
w nowem wydaniu. Na półkach ksiegrskich w 
Warszawie ukazały sę nowele Daudeta, Maupas- 
santa i Kiplimga, drukowane w ótyginałe $ z pob 
skim obocznym dosłownym przekładetn. Niepo- 
trzebne jest zatem wertowańie w Słowiikach. 

(--) Zapalenie się wagonu pociągu po- 
śpiesznego. W pociągu jadącym z Warszawy da 
Lublina, pomiędzy stecyami Nałęczów - Motycz, 
od iskry maszynowej zapalił się jedan wagon. — 
Po zatrzymaniu pociągu ogień stłumiono. Wy. 
padku w ludziach nie było. 

() Ukarana dorożkarka warszawske. — 
Wśród mistrzów bata w Warszawie są trzy mie 
strzynie-dorożkarki. Ze względów moralności do- 
zwolone im jest zarobkować jedynie od świtu, 
do zmierzchu. Jsdnej z ubiegłych nocy spostrzeci 
wsznkże posterunkowy wydziału ruchu kołowego 
na Krakswskiem Przedmieściu dorożkę, powo- 
żoaą przez dorożkarkę Jadzię R. Pasażer do- 


zebraniu, ma które ułożona zostamie lista wyjeż-|rożki stał, mistrzyni zaś zwrócona była de niego 


dżujących, pociąga za sobą wykreślenie z listy. 
Na zebranie przynieść należy z sóbą 3.500 marek 
przechodzące z tonu w ton i zachwycające 
glębokością pięknych akordów kolorystycz- 


Były to skarby nieprzebrane! 

W jednej sali stanął zdumiony przed kunszto- 
wnie ułożoną, otbrzymią p ramidą różhsgo obuwia 
damskiego. Było tam obuwie 8tiropejsk e — lakier 
ki, wyśokie trzewiki czamme, b ale czy clirómowe, 
pantofelk. z poftbonikatmi | ie różnych kształtów 
trzewłezki, owszem, elegańckie, kształtne, wy- 
tworne — ale jakże barbatzyńskie w porówiamu 
z pantofelkami arabskimi, jedwabnymi lub àksā- 
rhtnymi, o pódziętych kokieteryjnie w górę przo- 
dach, różnych barw a wyszywanymi srebretfi ł 
złotem i wyskdzańymi kamyczkami świecącymi. 
Ramian wiedział, Że pattiełek taki woóhodzi fi 
bosą nógę i prawie że wiiżał te drobne, brońnżo- 
wë stópki w obraniowanii pstrego, złociście po- 
tyskijącożo jedwabiu lub czerwonego aksamitu, 
haitowansgo złotem w perski omiament, A dalej 
leżały dzłecinne male, czarne, stebińeg sprzącz- 
kami tylko ozdoblonć pantofelk dla chińskich dam, 
5 których poseł Wschodu mówią, iż ślad, jaki tch 
skarłowaciałe stópk: pozostawiają, kształtem przy 
bómina kwiat filii, Tuż były „gety“ japońskie — 
deszczułki z dwómia tzemykami, które wsuwa się 
m cdzy pałóc — prymitywne padtofelki z laki czar 
nej i gładkiej, z malowatymi na niej żóraw'attt, 
kwiatami lub motylami, czasem znów skromne, ale 
z rzemykammi wyztacanymi | ozdobiońymi kwia- 
tuszkiem, motylem lub kamieniem Msiężycówym, 
adBY zdawać siq mogło, K ua storke drobig spadła 
rosy kropla Mb że do nei mótył greyignal, jak ao 
kwiatu. W tych wyszukanych rafnowhnych, fora 
mach zresztą tak prym tywiisgo obuwia, była cala 
m.ożwyciężoną kakieterya kobiety Wschodu, przeż 
zmysły Panujęcćj nad niepohomowanym i żyw o- 


twarzą i całowkno się. Za karą odebrano Jadzi 
pozwolenie na prawo jazdy. 


łowym mężczyżiią. i 

Jak wryty stal przej gabłotką, sa której 
szlem um eszczono japońskie artystyczne wyroby 
m kości słoniówej Więc byłą trochę rozchylona 
muszla ostrygi — we wrętrzu jej, w głębi, weran- 
da japońskiego dworku wiejskiego, na której, z rę 
kani nad żarem fajerek, siedz ały kobiety, dalej 
wszystkie gospodarskię sprzęty rolnicze, bawiące 
się na podwórzu dzieci, drób, pies i gospodarz roz 
mawiający z wieśniakami w szerakich, grzyba- 
stych kapeluszach i w zjeżonych, mastroszonych 
belerynach z trawy. Tuż był banan a kości sło 
tiowej, ledwo dojrzały, z maddartą skórką m. f 
wierzćlni żółty, wewnątrz jaśniejszy, z urobniute 
kiemi okami żółtawego miąszu — i znowu cud: 
Cytryna z Kości sion'owej, z temi niezliczonami 
porami skóry, rozdarta i oc.ekającą białym so 
kiér wraz z którym pestka — zdawało się — już 
już wydływa. i 

Ktoś żiekką dotknął jego ramienia, 

— Słudyuje par cuda IWscltodu? 

Ramian obrócił sią. 

Stała przed nim pami Bell, cała *w różowej 
magie, z której tu i ówdzie przeświecało jej białe 
oiało. 

«a Jachwycające rzeczy! 

— Ludzie na Wschodzie mają dzięki nam bar- 
dzo dużo czasu... 

-» Jednak smak artystyczny, zdwilzięczają 
tylko sobic... 

— Tem lepiej dla tas. Sprawiuią nam mite 
niespodzanuk | dają sposobność przywdżeńią do 
gomu IRdnych „Soivenrów , które ża h Własne 
ubie drogo Kupujemy.. Wszystko w bórządku! 
Ghodźiny! Pokażę panu japońskie „kimona“, 

Było tch kilkaset, najróżtiejsżych barw i od- 
cieni a wszystkie prześlicznie haftowane. Ramiay 


E 


(.) Znižka cen. „Kuryer Łódzki“ onosi, 
[že Tow. akc. Widzewskiej manufaktury, dawniej 
gkleintzel 1 Kunitzer, obniżyło czny swych wy- 
lrobów o 35 procent z powodu zniżki obcych 
walut, ” 
C) Obrabowanie 20 kupców. -.Ubiegłej nie- 
dzieli wracało szosą do Zawiercia 20 kupców. 
drodze wyskoczyło z ukrycia pięciu uzbrojo: 
nych w rewolwery mężczyzn, którzy zatrzymawe 
szy wszystkich jadących, poddali ich szczególe- 
wej rewizyi. Bandyci zabrali wszystkie biżuterye, 
zegarki, różne rzeczy i gotówkę kilkadziesiąt ty- 
sięcy marek. Po dokonaniu tego Śmiałego napadu, 
zbiegli. 


l 
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Polska nota 


w sprawie śląskiej. 


Paryż, 18. Ipca. 

{$ FE) Radia. Nata delegacyi polskiej, dó- 
itycząca rozstrzyginięca zagadnienia górnaślą- 

iago zwrałloa uwagę Rady Najwyższej «a kry 
|tyczną sytuacyę ma G. Śląsku, wywołąną usta 
wioznemi napaściami Niemców. Ludność pol- 
ska domaga się rozwiązania kwestyć górnoślą- 
skiej w cąłości, w cząsie możliwie najszyb- 
(SZYTA, 


z NIEOFICYALNEJ GIEŁDY PRZEDPOŁUD, 
Lwów, 18 lipca. 

Na dzisiejszej giełdzie nieoficyalnej panuje 
fendehcya chwiejna. — Obrót bardzo słaby. 

Dolary amerykańskie 1871—1880, jedynki 
3 dwójki 1850—1855, dolary kansryjskie 1600— 
1610, jedynki i dwójki 1570—1575, marki nie: 
|mieckie 26'25—26-75, setki 26—26'10 drobne 
'25:80—25:83, leje 27:50—28'50, drobne 27:20— 
27:40. czeskie korony 27:50—28'50, drobne 2720 
do 28:50, austryackie tysią.zki 2700—2750, setki 
250'00—260'60, 50-koronówki 12500—130'00, 
20-koronówki 2'00—2'20, 10-korónówki 170— 
4:80, jedynki i dwójki 80—90, ruble 5-setki 2':50— 
260, setki 5—520, 25-rublówki 2':50—2'60, 
j20-rdbl. 1:50—2'—, reszta drobnych od 1:00— 
1°50, dumskie tysiączki 60'00—65*00, dumskie 
250 rb. 40'00—45'00. karbowańce 4'00—4'10, 
'hrywny 11:00—11'50, franki franc. 110—115, 
funty szterl. 5800—5859. 

Złoto: 20-kor. 7409—7500, 20-frankówki 
7300—7400, 20- markó::ki 7609—7700, funty 
szterlingi 7600—7700, 10-rublówki 8909—9000. 


„QAZETA WIECZORNA” 


dolary 1700—1710. 

Srebro: Korony austr. 119— 121, floreny 
245—250, ruble 340—350, kopiejki 115—1-20, 
dolary amerykańskie 1020—1030, połówki i 
ćwiartki 980— 990, dolary kanad. 600—620, 
drobne 570—580. 


aaea Ltogias Gw ir a nenio mo w - M "ay a 
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Prostytucya małoletnich w Rosyi. — 30 prc. 

prostytutek wśród młodzieży szkolnej. 

50 prc. dzieci dotkniętych chorobami wene- 
rycznemi. 


Lwów, 18. lipca. 

"W Rosyi sowieckiej została zasadniczo znie- 
siona reglamentacya prostytucyi. 

M mo to występczość obyczajowa przybrała 
tak kolosalne rozmiary, że wprost wprowadza 
w zdumienie nad upadkiem poczucia człowie- 
czeństwa w dzisiejszej Rosyi Gorkich i Andre- 
jewych. 

Sprawozdanie Komisyi Opieki Górników 
z roku ubiegłego podaje na 5.300 dzieci, które 
nie ukończyły jeszcze 15 lat, aż z górą 4100, 
co stanowi 88 procent zepsutych prostytucyą. — 
W tej liczbie są dzieci dziesięcio i jedynasto- 
letnie. Od r. 1917 cyfra prostytucyi małoletnich 
powiększyła się dziesięciokrotnie. 

Statystyki oficyalnej w tej sprawie w Rosyi 
obecnej niema, ale bardzo wiele mówią ankiety 
lekarzy, którzy interesują się tą sprawą. 

Otóż pewien uczony rosyjski pisze: 

„Rezultaty mojej ankiety są zastraszające: 
Wskazują na to, że prostytucya wśród małolet= 
nich, która kiedyś była wyjątkiem, obecnie jest 
rzeczą normalną. Nietylko spostrzega się niepo- 
mierne jej szerzenie się wśród kolonii karnych, 
wśród której badania lekarskie wykazały aż 80 
procent prostytutek, lecz także w szkołach i 
przytułkach, gdzie liczba dotkniętych tą chorobą 
społeczną dosięga 30 prc.“ 

innym raporc.e pedagogy znajdujemy 
takie wyjaśnienia : 

„Zepsucie wśród dzieci szkoly przejelo 
takie rozmiary, że trzeba przedsięwziąć enerzi- 
czne środki dla zwalczania. Jednak inicyatywa 
prywatna jest tutaj wykluczona i dlatego Środk 
zaradcze nie będą podjęte skutecznie. Jesteśmy 
bezsilni wobec klęski żywiołowej, która dotknęła 
dzieci rosyjskie“. 
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Zna rienne jest również dla tego smutneg_ 
stanu rzeczy to, co podaje statystyka chorób we 
nerycznych. 

A więc, naprzykład, w szpitalu Kalinkina 
w Piotrozradzie ilość dzieci dotkniętych c bec- 
nie temi chorobami jest pięć razy większą — 


laniżeli w 1917 roku — co stanowi 60 prc, za- 
„miast 12 pre. 


To są skutki tego okropnego rerime'u, jaki 
panuje w państwie Trockiego i w każd j por 
szczególnej rodzinie rosyjskiej. — To są skutki 
tych pie.ielnie ciężkich warunków życia, w ja» 
kich wegetuje dzisiaj naród, który wydał krańs 
cowo podłych ludzi, jak Iwan Groźny, jak nie- 


mniej krańcowo wzniosłych, jak Tołstoj. 


Sid 
a bó 8 


W sprawie zeznań podatkowych. 
Lwów, 18. lipca. 


14. lipoa ranó zastanowiono w tut. admini. 
strącyi podatkuw wydawane druków dla ze 
znań do podatku dochodowego i maiątkowegu, 
m.mo, iż termin do przedłożenia tych zeznań 
minął dopiero 15. lipca a to z powodu braku 
tychże druków. Faktycznie zabrakło jednak 
tych druków jeszcze wcześniej, ba 11. lipca, 
Od tego dnia wydawała bowłem tut. adkririe 
stracya podatków każdemu zgłąszałącemu się 
po druki tylkó 1 druk dla podatku dochodowe 
go i 1 druk dja podatku majątkowego mim 
wyraźnego czasem żądania większej ilości dru 
+ 6 Zgłaszali sę bawiem fynkcycnarynsze 

mńcelaryi aidwołtackich 1 ali większeł io 

druków dla swoich klientów, zastępcy spó- 
lek handlowych tub zakładów przemystowych 
t domagali sę większej llości druków dm spól- 
n'ków względnie swoich  funskcyonaryuszy, 
Gdy zaś tymże wysłannikom wydano tylko pa 
jednym druku odmówiono faktycznie większej 
ilości podatulków wydania drukow fuż od dma 
11. lipca. Żaden przepis ustawowy: zaś nie prze 
widuie, iż każdy podatnik musi się osob ście 


mial wrażenie, że chodzi wśród szeleszczących | Duże jak średnia dłoń, prawie że płaskie, były one | trunkiem, w którym. jak krwawnk, czerwieniała 
jakby odlewem idealnei persi kobiecej i Ramian | czereśnia. 


cicho obłoczków różnobarwnych. Prawie widz.ał 
drobne, ałabastrowe figurki, otulone w te pieszczo 

wie m'ekk:e, jedwabne cuda, siedzące na lśnią- 
icych żóltych matach i pijące zielonawą, letnią herf- 
bato z małych fiiżaneczek. Na ścianach wsi sub- 
tinie do dnia przystosowane „Kudamono”% a 
przez podniesione do góry okno widać szare da- 
chy miasta, a mad niem: podobną do olbrzymiego 
świerku kunsztowną pagodę w zielonym parku 
Szibo. 

„Kimona“ były tak cudne, żę oboje chodzili 
wśród nich, jak nieprzytomn, Z trudem wyrwali 
słu z tego szumiącego, niemal wonnego Świata je- 
dwabiów, gorejących niespodziewanym, gwałto- 
'wnymi płomieniami egzotycznych kwiatów lub 
półtonami barw jakby wydmuchanych. Przeszł 
(przez oddział wyrobów szklanych i ceramiki fan- 
łastycznej, bajecznie malowanej a kształtów prze- 
bogatych, żywych, pełnych humoru lub też dosa- 
dnie, rubasznie akcentowanych. 

— W tym dziaie mógłby pan też znaleźć rze- i 
czy — jak amulety naprzykład — czasam prze- | 
¡chodzące wszelką imaginacyę swą zmysłowością 
|-— rzekła pani Bell. A zmysłowość tych ludzi jest 
,szatańska prawie. Niepohamowana a rafinowana 
łzarazem. Trudno się jej oprzeć. 

— Trudno? 

— Istotnie — trudno. Jest tak nieprzewidzia- 
ma a wnikliwa, że wstrząsa nerwami, zanim sobie 
można z tego zdać sprawę. A to pana ne zajmuje? 

Stali znów w oddziale złotn czym. 

(Uwagę Ramiana przykuły przedewszystkiem 
mapierśniki złote, robione z c eniuśkich, gęsto skrę 
conych ntek złotych, z których uwite były całe 
ernamenty, okraszone tunkusami, rubłnam lub 
perlami a złączone ze sobą złotymi łańcuszkami, 


wyobrażał sobie, jaką rozkosz ciepłej, brunatnej 
skórze sprawiać musiało chłodna dotknięc e tych 
wyszukanych klejnotów. 

— Faktycznie — to nie do wytrzymania! — 
rzekł prawie niecierpliwie. Zapomniałem, co na 
Wschodzię znaczy kobieta. Czu,ż się ją wszędzie 
i we wszystkiem. Wszystko dla niej... 

— Ja, jako kobieta, mogę sobie pochlebić, iż 
wiem o tem, nie od dz Ś... Cały Świat dla nas pra- 
cuje... 

Szli po szerokich schodach, wysłanych dywa: 
nem. 

Pani Bell wprowadziła Ramiana do wytwor= 
nej cukierni mą trzec em piętrze. Ściany cukierni 
wykładane były mahoniem, zdobtym w bronz, na 
podłodze leżał ogromny, kw.ecisty, miękki dywan. 
Jaśniały w subtelnym zmroku białe obnusy na 
stołach. obstaw onych trzcinowymi fotelami, Wszę 
dzie, jak lampki o różnobarwnym płomieniu, świe- 
ciły bukieciki egzotycznych kwatów. Szerokie, 
wygięte skrzydła „punk** poruszały się powoli 
Dod sufitem. 

Mimo wczesnej pory cuk'ernia była już pra- 
wie pełna. Przy stol'kach siedziały jasno ubrane, 
rozbawione i śmiejące się damy, przed n emi, niby 
wielkie kwiaty, na cienkich nóżkach p gkne kieli- 
chy i Kkieliszkłą, napełnione trunkami łamiącym się 
w tęczę, Malajska służba w białych strojach uwi- 
jałą się po sali. 

Pani Beli opuścła się leniwie na fotel, który 
podsunął jej służący. 

— Cocktail na czereśni dwa razy! 
rozkazującym szeptem. 


— rzite ła 


Służący skłonił stę i po chwili postawi! na| 


stole dwa oroszone płaskie kielichy, ze złotym 


— Na szczęśliwe przybycie, panie Ramian! — 
uśmiechnęła sie do niego pan. Beli, podnosząc w 
jego stronę swój kielich. 

— Na szczęśliwe przybycie. 

Pełne, łakome, blado-różowe wargi przytknę- 
ła do zimnej i cienk ej krawędzi kielicha ji piła 
chczwie. 

— Ten ciepły klimat jest strasznie denerwu- 
jący — mówiła, staw ając kieliszek na stole. Za 
łagodny jest dla nas, Anglików, którzy potrzebie 
jemy czasem gwałtownych szarpnięć. 

Żapaliła papierosa. 

— A więc — drogi panie Ramian — dow'adu- 
ją się © panu miestworzonych rzeczy. Jesteś pan 
oszustem! O, niech sobie pan z tego nic ne robi, 
niech się pan nie obraża, niema w tem mów nie 
okropnego... Narobiłeś pan tu mnóstwo awantur, 
zrob łeś pan rewolucyę wśród dam angielskiej 
kolonii... 

— Żałuję bardzo — ale niestety — to nie łał 

— Mówi pan — niestety? To już Świadczy 
o panu dobrze. Ale doprawdy — mie rozumiem t 
nie mogę się w tem wyznać. Prawda, uwodziciełe 
aN zdolności pan ma, o tem pica sama wdzjąe 
lam... 

— Proszę pani! 

— A mała Nichols — to może nic? 

— Zdaje mi się, że zachowanie s'e moje wobeg 
panny Nichols było najzupełniej poprawne. 

— Aoh! Jeszcze-by też! Żyjemy w świecie, 
który niepoprawnie zachowywać sę n'e umie. Ca 
ła sztuka polega na tem, aby uwodzić poprawnie. 


(C. d. m) 
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zgłosić po druki j że w tym Kierunku fest za. 'ptidatków ami pó drukę ani pó „asygnąty na pobycie, wyszli prawie że odurzeni, odnosząc 
stępstwo niedopuszczalne. Wobec tego należy druki” a gdy nawet kto już był w gmachu, nie | wrażenie, że oddech zatykają im jakieś 


stwerdzić, iż termin ząkreśloiy rozp. min, sk. zgłaszął siłę po „asygnątę na druk“ nie przy- 
naa odezwę tut. izby skarbowej do przedkła- wiązując do tej „aSsygmaty” żadnej wagi. Do- 
dania zeznań podatkowych do dnia 15. bHpaa zo |tychczas bowiem mie ogłosiła am ministerstwa 
stał już 11. Ipeca udaremniony wskutek braku; Skarbu amni tut. Izba skarbowa ant tut. admini- 
'ddmośnych druków. Wskutek tego wie może |stracya podatków żadnego urzędowego komu- 
też żaden podatnik być narażony ia zastoso- |nlikatu dotyczącego tych „asygmat na druki“ a 
wame do niego zarządzeń za nieprzedłożenie |to am, w dziennikach, ani nawet w „Gazecie 
zezneń podatkowych w temniile jeśli nie Liwcwskiej* ani wreszcie ma cząrnej tabficy w 
przedłożył tych zeznań do dnia 15. Hpca ti. nie gmachu tut. administracy: poldatków. Ari żad- 


może otrzymać wymiaru zaocznego ań, żądnej 
grzywny. 

W myśl bowiem $ 108 ust. 8 in fite rozp. 
"wyk, do ust. a pod. doch. j maj. (dz. ust, R. 
P. L 48 poz. 298) są władze podatkowe „powo- 
lane do bezipiatnego wydawania formularzy ze 
zmań zgłaszającym się podatnikom lub ich zar 
stepcom“. W myśl tego samego paragrafu mu- 
szą zeznania być sporządzokie na przepisanych 
formularzach, które we Lwowie wydawała H 


tylko tut. Administracya podatków. Skoro zaś j 


ta władzą już 11. lipca zastąanowiłaą wydawanie 
„przepisanych formularzy“, zaistępcom podatni 
ków a dna 14. lipca już ; samym podatnikom, 
cha właśnie udaremniła tem samem termin za 
kreślormy do dnia 15. kpcą do przedkładania ze 
zań a zatem nie może też nikt być narażony 
ną skutk przewidzidne za mieprzestrzeganie 
tego terminu. z 

W du 14. lipca zaczęła tut. adm 'nistra- 
cya podatków wydawać coś w rodzaju „asy- 
ggat na druki" zamiast formularzy dla zeznań 
podatkowych 4 mianowicie kartki tej treści: 
„Dmk, zeznanie ido poidatku  dciohodowego ì 
matątkawego na rok 1921, imię ; nazwisko po- 
datmka jaga adres oraz prezentata administra 
cy podałkków*”. Dotychczas jednak nie wie- 
dzłoć jaką donńosłość prawną mają te kartki. 
W protokole podawczym pouczono, iż ddpie- 
ro we środe będą nafprawdcpodabniej mowe 
formularze do zeznań, į że tylko ten kto maida 
lej za dalsze dwa dni po otrzymadiu foumula- 
rzy à więc w prziyszły piątek te zeznania prze 
dłoży władzy  podatkotwej razem z powyżej 
przedstawiioirą asygnatą na formularz „za0pą- 
trzarmią presettatą* Admntstracyi podatków z 
dnia 14. iub 15. lipca, uniknie zaocznego wyr 
miaru podatku i grzywny,” 

Bardzo w'ele osób dowiedziawszy się ma 
mieście jeszcze 14. pca, iż druków niema, wo 
gule nie zgłaszało stę wiece) do Administracyć 


Eksplozya w 


ną ustąwa an; żadne rozporządzenie czytó mi- 
nlisterstwa, czy tut. Izby skarbowej ale wzy- 
walo do odebrania „asvgnat* na formularze 
| dłą zeznań poidajtkctlwych do dnia 15. Fpca pod 
rygorem zaocznego wymiaru i grzywny. Usta: 
wa wogóle me zaa tej (nstytucy: „asygnat na 


odebrania tego rodzaju asygnat, 
‘wien za ni'eodebrahte „asygnat' w terminie. 

| Ze stanowiska ustawy n'e mają zatem te 
„asyginaty ma drukt“ żadnej doniosłości praw- 
nej ; nikogo ne mogą dotknąć ani skutki zaocz 
Imości ank grzywny z powodu nteadebrania „a 
„Ssygnat na druk wzęłędnie n'eprzedłażenia ze 
izaań podatkowych do dala 15. lipca. 

W myś! obowiązującej ustawy powinna 
zatem włądza podatkowa wystarać słę na czas 
o dostateczną iłość druków, w dziemnikąch u- 
wiładomić o dniu wydawania druków i ustano 
wić nowy termin do przedkladamią zezmań. 

O ie władzy podatkowej zależy rzeczywi 
iście na uzyskaniu jak największej ilości zeznań 
podatkowych, fak to ustawa przepisuje, musia 
iłalby ona ten termfn przedłużyć do kofńicą wrze 
saia Obec'e bowiem bawią ekonomicznie maj 
silniejsi podatnicy ne rwywczasach letnich dar 
leko zą gran'oaami państwa i ci, na których ze- 
znajałach powinno władzy: podatkowej habar- 
dziej zeleżyć, nie mdgą obecnie tych zeznań 
przedłożyć z powodu nieobecności; w państwie 
Wrócą zaś oni do damu dopiera we wrześniu. 
Wzywate do przedkładania zeznań podatko- 
wych w czasie wakacyi należy przeto stanow 
czd uwiażać jako wgzwianie wystosdwane nie 
we wiłaściwym cząsie jg nie w myśl intencyi u- 


staąwodawcy, 
r i Dr. Ludwik Mund, 


Śródmieściu. 


S'Ina detonacya. — Zaalarmowenie streży ogniowej. — Nieznana przyczyna. — 
Znaczna szkoda. — Cały aparat miejskich Zakładów w ruchu. — Ciężko ranna 
ofiara. 


Lwów, 18 lipca. 


($) Spokojna zazwyczaj ulica Hetmańska 
była wczoraj przed południem miejscem wiel- 
tiego zbiegowiska, spowodowanego 

silną detonacyą, 
Xtórą usłyszano w kilka minut po godz. 11 przed 
południem w okolicy obok statuy Matki Boskiej 
na Wałach Hetmańskich, W tym to czasie na- 
stspiła w kamienicy przy ul. Hetmańskiej l. 6, 
wł s:ości funcacyi Janóba Stroha, zarządzanej 
przez tutejszy zbór izraelicki 
eksplozya 
wywołująca znaczne spustoszenie, Nagle zostały 
wyrwane story mieszczącego się w tym domu 
akładu Moedlińskiej fabryki obuwia, a przybyły 
wkrótce na miejsce właściciel skonstatował w nim 
wielkie żniszczenie. 
Część podłogi wraz ze sklepieniem, na którem 
spoczywała, zostrła zupełnie wyrwana. Tak samo 
zosta a zniszczona część ściany, a oparta o nią 
szafa z obuwiem leżała przewrócona na ziemi. 
Dalsze bada.ia ok zał:, że 
zawalone sklepienie 
znajdowało sią nad piwnicą składu artykułów 
aptecznych i drogueryjnych p. Bohosiewicza, 
w którcj 
nastąpił wybuch, 


| do piwnic, 


Celem zbadania sytuacyi 

zaalermowano telefonicznie straż pożarną, 
która już po kilku minutach przybyła na miej- 
sce pod dowództwem swego komendanta. Pier- 
wsze badania wykazały, że eksplozya pociągnęła 
za sobą także 

ofiarę ludzką. 
U wejścia do piwnicy leżała „ciężko poparzona 
dozorcowa domu, nie dając znaków życia. Za- 
alarmowano tedy przedewszystkiem 
stacyę ratunkową, 

a przybyły na miejsce lekarz skonstatował u c» 
fiary eksplozyi ciężkie poparzenie, a raczej opa- 
lenie lewej ręki, rękaw z bluzki i skóra na tej 
ręce były zupełnie spalone, a sama 

dezorcown była zupełnie niaprzytomna. 
Po pierwszem zaopatrzeniu odniesiono ją w sta- 
nie bardzo groźnym do szpitala powszechnego. 

Ponieważ jedyna osoba, która mogłaby dać 
jakieś wyjaśnienie była nieprzytomnd, naczelnik 
straży pożarnej przedsięwziął na własną rękę 
poszukiwania, 

Przy świetle lampki elektrycznej powędro- 
wali wraz z na zelnikiem i przybyłym w między- 
czasie kapitanem policyi wojskowej pe Pałka 
strażacy 
prowadzeni na linewce 
skąd vo całej kamienicy unosił się 
zapach silnego jakiegoś kwasu. Po krótkim tam 


druk“, ank nie przepisuje żadnego terminau do| ig 
ani też nie 
przewiduje żadnej zaccznolści i żadnych grzy-| 


trujące gazy. 
Nie znaleźli jednak niczego, coby wskazywało na 
bezpośredni powód eksplozyi. — Domysły tylko 
twierdziły, że unosi się zapach albo 
formaliny albo kwasu solnego, 
który jednak sam nie eksploduje, lecz prawdo- 
podobnie się rozlał już po eksplozyi. 
Z obawy, czy nie pękła jakaś rura gazowa 
lub wodociągowa przybyło też 
pogotowie gazowe į Zakładów wodeciągówych, 


które jednak nie miały powodu do interwencyi. Na 


miejsce katastrofy przybył też ze względu na to, 
że w budynku tym mieszczą się także pewne u- 
rzędy wojskowe, komendant placu pułk, Jasieński, 
który wydał polecenie, by wobec 

możliwości powtórzenia się eksplozył, `“ 
nikomu z otwartem Światłem nie pozwolono zbli- 
żyć się do piwnicy. Dalsze śledztwo prowadzi po- 
licya, 


Nowe ofiary wścisklizny. 


Lwów, 18 lipca. 

(x) Mimo licznych nawoływań prasy, wła- 
dze nasze dotychczas nie zajęły się wcale wy- 
daniem odpowiednich zarządzeń, by bodaj w 
części uchronić ludnośc od „psiej plagi*. Jeśli 
stan ten potrwa dłużej, to przy zbliżających się 
upałach nikt w kraju naszym nie będzie pewny 
życia. Już dziś stwierdzić należy, iż z dniem ka- 
żdym coraz bardziej szerzy się wścieklizna wśród 
psów. Dowodem na to jest fakt, że coraz wię- 
cej osób pokąsanych przez wściekłe psy zgłasza 
się na leczenie do tut. szpitala państwowego. 
I tak wczoraj zgłosiły się: 

1) z Hureczka, powiat Przemyśl, Ołeksa 
Kowaliszo, liczący 45 lat, 

2) z Orzechówki, powiat Brzozów, 10-letni 
Franciszek Koneczny, 

3) z Makowa rust, powiat Dobromil, 6-letni 
Piotr Keller, 

4) ze Zboisk, powiat Lwów, Anna Linial, 
licząca 12 lat. 

Nadto pokąsani zostali 
Lwowie: 

5) 10-letnia Chana Winter i 

6) 7-letnia Łucya Grün. 


przez 


psy we 


NAUKA E WYCHOWANIA 


Poszukuję dobrego nauczyciela (ki) celem gruntownego 
wyuczenia języka francuskiego. Cena obejętna. Zgłosz. 
pod Z. i F. do Adm. 479 


R PGSABY IPRACJ g 


Rulefowca pomocnika 


rutynowan. przyjmie natychmiast na dobrych wa- 
runkach firma „Zakopane“, Lwów, Akademicka 24 


Młoda, samotna Niemka, z malem dzieckiem, krawczy” 
ni, poszukuje posady we dworze jako gospodyni do 
starszych osób lub jako bona do dzieci. — Łaskawe 
zgłoszenia: Augusta Korbl, ul. Zielona 20, III. piętra, 
Lwów. 477 


R m A. KOR RE OR R. 
Kierownika tartaku oraz maszynistę tartacznego 
przyjmie poważne przedsiębiorstwo drzdwne. — Zgło* 
szenia z odpisami świadectw i podaniem warunków 
skierowywać do bixra ogłoszeń S. Sokołowskiego 
i S-ki, Lwów, Jagiellońska 7, pod „Opaka“. 428 


GE "mar R i mea "mać o 
Korespondenta (tkę) samodzielnego (ną) x językiem 
niemięckim przyjmie poważne przedsiębiorstwo drzewne. 
Zgłoszenia z cdpisami świadectw i podaniem warun- 
ków akierowywać do Biura ogłoszeń 5. Sokołow. 
skiego i S-kl, Lwów, Jagiellońcka 7, pod „Gazet“ 


427 
Kucharz zdolny poszukuje pesay na ordynaryę. Pa 
5. 50 


towski, Lwów, Mochnnevteqa 
LN PO 


St. 8 
Adwokat Zausmer w Gródku Jagiellońskim poszukuje 
koncypientn z praktyką prowincyonainą. 447 


Sawalnia K. Z. P. Kopernika 16, poszukuje uzdoknin- 
mych robotnie do szycia białej bielizny. Zgłoszenia co- 
dziennie ad 10—1=szci przed południem. 426 

om a PO BZ RZ ZZA ZZ ZZA 


EUFO, GPEZEDAŻ, 


brzi rozszwalne z szkłem rzniętem okazyjnie do sprze 
, dania. Lwów, Korałnicka 8, przez dozorcę domu. 476 


p L Ki Mn, 
Tereny naśtowe do sprzedania. Haszlakiswicz, Lwów, 
Asnyka 7 441 


Na sprzedaż dwa garnitury piugów parowych z ze- 
zweleniem Ra wywóz — cena za każdy 3 miliony mk. 
Jeden garnitur pługa moterewego pięcioskibowego, 
cemu 2 milicny mkp. luż. Muchuicki Bydgoszcz, Ko- 
zietułskiego 6. Bielawki, Wielkopolska. 440 

oo E MNĄ WALORAAKO a a L O. 

Ma na ssrzedaż kilke kamienic, willi i domów na pe- 
ryferyech miaste, również przyjmuje w komis powy 
ższe objekty. Agencya „Fertuna” Frydrychów 8 
IH p. od g. 3—6. 392 


Używane szinczne zęby, precycza, zlote, srebro, klej- 
noty. JS kupuje wypłacając A03A wartość, 
Śtreuch, jubiler, Lwów, Legionów 29. 320 


MIESZKAMIA, LOZALI, SXLŻND 9 


Zamierńę zaraz ładne, czteronokojowe mi:szkanie z ku- 
chnią i łazienką w ckolicy parku Stryfskiego, — za 
cztero lab trzy pokojowe w śródmieściu. Zgłoszenia 
listowie do Adm. pod „Władysław”". 478 


Brzachowice, wila Karolina, w głównej alei, 3 pokoje, 
wóramda, kuchria zaraz do wynajęcia. Wiadom. w kan- 
celaryi adwok. Krausa, Kopernika 7. 4.5 


Palak, przemysłowiec, poszukujo peżyczki zilkudziesiąciu 
: tysięcy marek, za dużym procentem. Zabezpieczenie 
na interesie. Lask. zgłosz w Adm. pod: „Dla Prze- 
mysłowca”. 480 


PORE woń tego byłym służącym Ev F 


s 4 słemiane, jedwabne przerabią modnie, 
Kapelusze tanio. Tepołnicka, Kopernika I, nad 
apteką Mikolaccha. 12837 


Oddam na robotę za wyżywienie i wynagrodzenie sto” 
sowzdiy umowy 3 konie rosłe, silna ns dowolny 
przeciąg czasu. — Warunki podać listownie do Admi- 
mistracyi „Gazety Wieczernej* pod „Konie*. 451 


Ńwasu Karz0'0wego 


dostmrcza natychmiast ze składu „IRAMAR”, iowarz. 
lrendlowe, Spka z ogr. oop., Wiedeń I, oraz Hamburg, 
Kraków, Budapeszt, Zagrzeb i Bukareszt. — Składy ne 
Polską: Kraków, Sebastyana 6. Telefon 2389. 473 


FABRYRA 


nowocześnie kompletnie urządzona, — na linii 
Kraków- Trzebinia — natychmiast do sprzedania. 
Pisemne of.rty reflektantów pod „Większy kapi- 

tał*, Kralów, skrytsa 105. 472 


Kilku stolarzy 


dla robót budowlanych i stolarskich (sporządza 
nia mebli) poszukuje się na prowincyę dla wię- 
kszego warstatu z ruchem maszynowym. Prócz 
penayi wolne pomieszkanie, opał, oświetlenie i 
artykuły żywnościowe po nizkich cenach z ma- 
gazynu żywnościowego. Zgłoszenia pisemne z za- 
podaniem warunków skierowywać do Biura ogło- 
szeń St. Sokołowski i Ska, Lwów, Jasiell. 7, 

pod „Tariaki parowe”. 431 


ZIEMSRI BANR Kredytowy 
Oddział w Krośnie 


zaiafaią wszelkie czynności MABKOTZ ca 
Mażietem „Spółki akcyjðj wydawniczej”, 


Druiżoem Spółki druk. Prana” ui 


H 


LECL EE E] m 


ROZMANITA sj] 


„GAZETA WIECZORNA", 


2 ODCISKI, brodawki i skórę zgrubiałą na J g i 3 
Å podeszwach bezpowrotnie i bez bólu usuwa (m (7 ETA 
vj) „KLAWIGL* farm. labor. „Ap. Kowalski“ E y ży (a Ś 8 
RAR W w Warszawie, Miodowa 1. Sprzedają wszyst- j 3 
ka MA kie aptekii składy anteczas. Hurtownz sarre- t - 
uaż. Przezstawicielstwo ma Lwów i Wschadnią Mała HH T918 
Rea r « skóre? W eea a t uzda: © ERRA E 
wów, Kollątaja 8. Również hurtwo do nabycia: P. Mi- Su 
kolasch i Ska i Apt Związ. Wytw. Handl. Farm. 12358 MURARZE dk 
MALARZE 347 S 
LAKIERRIICY $ 
BLALHARZE r 
BIEGOWE W | 


r SPY FzEKY Kr 


NAJLEPSZY BO PAZNOKCI pyqmaranani msznsO 


z 8-m sietnią prakiyką w Ameryce 
ustawia na żądanie mające de dyspozycyi — wi- 
szące rusztowanie do 65-ciu metrów wysokości, 
z ciężarem do 1000 kłgr. « Tanlo I szybko. 
347 JAM PiCHURKO, ul. Głęboka kh 8. 


LĄ EP WZ m 


FRANKI, KILI AY, DYWANY, KOŁDRY, Materace, 


KM. SKIBIŃSKMI, Lwów, ui. Kopernika 4, 380 


"qoeAsonfoap yoAńzsdoj | yov 
SSi own sd yotzen om ujoAqRU oq 


MATKI powinny pamiętać że tylko 
lanolizowy pnder „DZIDZI* 
z marką „kogut“ radykalniei szybko usuwa 
oprzałość, zaczerwienienie i stan zapalny 
skóry u dzieci, — Sprzedaż w aptekach, 
droguoryach, perfumoryach. 


tet 


Przedstawicielstwo na Lwów: 


m|G. ŚLIWIŃSKI, ul. Teresy 1. 16. 
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ARE- d TARRE DE s - 
C EIX O WY ERI 
azbestowo-cementowej 


PA Pra 


dachowej 


G O N'T Ó VT 
GIPSU 


i innych materi. hudow! „dostarcza natychm. firma 


| HORSZOWSKI I SPÓŁKA | 


i we Lw we, ' 4 


PIORSZWM lh STRYJA, 


wesiauracya zakładowa z powodu strajku kucha- 
rzy otwarta dopiero ot! 16 lipca. — Kąpiele so- 
lankowe, borowinowe, gazowe, hydropatja. Kole 
w miej cu. Lek rz zakładowy. 455 
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Te DLA MAGISTRATÓW, ZWIERZCHNOŚCI 
Ls GMIN, ZARZĄDÓW FABRYK i KOPALŃ I 


BUDYA szkolne, szpitale, ambulatorya, sanatorya, rzeźnie, ROMY 
mieszkalne dla robotników i urzędników, wille, domy zebrań, teatry, sklepy, 
składy, warsztaty, itd, — dostarczamy i ustawiamy wedle własuych 
i nadesłanych planów — kompletnie na miejscu budowy w ciągu 4 tygodni. 

Budowle te wykonane systemem INŻYNIERA F. KULIKOWSKIEGO, zao- 
patrzone są izolacyami, wyłożone na ścianach i sufitach furnirą, nadają się 
przeto do użytku w zimie a przytem mają wygląd estetyczny. Keszta budowy 
niższe niż innych systemów. 434 

Również dostarczamy dla tych domów MEBLI GIĘTYCH i zwykłych. Fa- 
bryka wykonała kilka tysięcy objektów tego systemu dla Ministerstw : Zdrowia, 
Robót publicznych, Spraw wojskowych, dla Magistratu miasta Warszawy itd. 


BF Oferty, informacye i opisy techniczne na życzenie, "4BQ 


TOWARZYSTWO TRAKSAKCYJNE 
DLA HANDLU i PRZEMYSŁU 
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Generalna Reprezentacya i Biaro Sprzedaży na Małopolskę i Śląsk 
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Babrylki mebli ziętych i d om Ó w. 
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